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Bić Gdańsk po kieszeni Złowrogie afisze na ulicach 

Stanowcza postawa Rządu Polskiego 

wywołała w Gdańsku wielkie oburzenie
Poniew aż dotychczasow e ostrzeże

nia Polski przeciw uszczuplaniu praw  

polskich inspektorów  celnych w  G dań  

sku pozostały bez skutku, przeto z  

dniem  dzisiejszym , zgodnie z zapow ie

dzią R ządu Polskiego, polscy inspekto 

rzy celni zaprzestali kontroli w fabry 

ce m argaryny „A m ada“ w  G dańsku.

R ów nocześnie nie będą już uzna 

w ane św iadectw a pochodzenia, na m o 

cy których w yroby „A m ady“ w cho 

dziły bez cla na teren Polski. O becnie  

w yroby  te traktow ane będą jako tow a 

ry zagraniczne.

W  zw iązku  z tym  G dańsk  podniósł 

gw ałt, zapow iadając w  sw ej prasie u- 

znanie decyzji polskiej jako „action  

directe“ i zastrzegając sobie w ydanie  

przeciw zarządzeń.

O burzenie G dańska jest typow ym  

przykładem  tej podw ójnej gry i oceny, 

jakim i zaw sze próbow ał kształtow ać  

stosunki z Polską. Praca bow iem pol

skich inspektorów  celnych w  G dańsku  

odbyw a się zasadniczo w atm osferze  

nieustannych szykan i gw ałtów , za  

w yjątkiem  tych dziedzin, w  których  

hitlerow com gdańskim chodzi przede  

w szystkim  o w łasną kieszeń.

W  „A m adzie“ 1

w ala niem al w yłącznie <lla polskiego

m ogli pracow ać bez przeszkód.

Takiego stanu rzeczy, rzecz oczy  

w ista, nie m ogliśm y dłużej to lerow ać.

Pragi
B l D A PESZT. W edług doniesień z pracę m ajątek ziem ski w  ( zechach. 

zliruzgany krw  ią i potem  czeskiego roi 

nika. C złow iek, który sprzedał naród  

i w  ysłał do w  ięzień obozów  koncenira  

cy  jnych setki tysięcy niew innych  ofiar 

otrzym ał za sw ą judaszow ą działal

ność sow  itą nagrodę! l ak płaci reżim  

hitlerow ski ludziom , którzy m u służą.

R odacy! Zapam iętajcie to dobrze  

i dziś już obm y  ślajcic nagrodę, jaką z  

rąk w aszych w inien otrzym ać zdrajca  

C hvalkovsky! D ni jego będą policzo 

ne, kiedy ośm ieli się przybyć na zie

m ię czeską, a gadzinow e jego ciało rzu  

cone będzie w  otchłań klątw y ’ narodo 

w ej".
A fiszam i takim i oblepiono całe  

m iasto. Zjaw iły się one na pląsu św . 

W acław a. Policja niem iecka przysłą-

protektoratu , na ulicach Pragi pojaw i

ły się w  nocy z dn. 25 na 25 bm  afisze  

tej treści:

..B racia rodacy! Zdrajca narodow ej 

spraw y czeskiej, płatny agent rządu  

hitlerow skiego, C hvalkovsky, otrzym a!

Niesłychane wystąpienie
Niemców w Aleksandrowie pod Łodzią

ŁÓ D Ź. Jeszcze w  czerw cu bieżące Polaków ’ (w ielu z Lodzi). — G dy  
roku w fabryce pończoch llerszen- dniem  . “dniem  25 lipca uruchom ił fabrykę pr

z

go  . _ . . . .
bera w  A leksandrow ie m iał m iejsce in pom ocy now  ych robotników , agitato- 
cydcnt. D o N iem iec zbiegła robotnica rzy hitlerow scy, posiadający posłuch
tej fabryki G ertruda H alem an, która  
jednak w krótce pow róciła. Poniew aż  
była już na jej m iejscu przyjęta polska  
robotnia fabrykant odm ów ił przyjęcia  
N iem ki. C ała załoga składająca  się w y  
łącznie z N iem ców , usiłow ała przem ocą  
w prow adzić H alem anow ą do pracy i 
doszło naw et do strajku, który na ską  
tek in terw encji w ładz został przerw a 
ny.

llerszenberg w ów czas zw olnił 
w ięc, która praco- w szystkich N iem ców i zaangażow ał

w iadom ości pow szechnej.

W ycieczka Zjednoczenia Polskiego R zym sko - K atolickiego w  W arszaw ie składa w ieniec na  
grobie N ieznanego Żołnierza.

w śród części niem ieckich robotników ’ 
w  A leksandrow ie proklam ow ali prote 
stacyjny strajk w e w szystkich fabry 
kach, dom agając się usunięcia now ej 
załogi polskiej.

Spraw ą tego niecodziennego w y 
stąpienia rozw ydrzonych hitlerow ców  
aleksandrow skich zajęły się w dadze ad  . ............... .
m inistracyjne N a m iejsce w yjechali C ham berlain ośw iadczył, 
przedstaw iciele Starostw a. Strajk zo- w iee |< j 1
stal zakończony na skutek  zastrzeżenia | s [allie

szego podtrzym yw ania strajku zostaną  1 j.^^Y ze  
niezw łocznie pociągnięci do odpow ie 
dzialności karnej, pod zarzutem  aktu  
w  rogiego przeciw ’ narodow i polskiem u.

W  fabryce H erszcnberga polska
załoga została przy pracy. Przeciw  kił-Jniów  w ojskow ych będą się toczyć ro 
ku in icjatorom protestacyjnej akcji . kow ania polityczne, celem  zaw arcia o- 
w drożono dochodzenie.  [statecznego układu politycznego. B ry-

N iesłychane w ystąpienie zorganizo  [ ty jskim i delegatam i w ojskow ym i będą  
w m nych  N iem ców ’ hitlerow ców  przeciw adm . sir R eginald D rax, m arszałek lo t 
polskim robotnikom w yw ołało w zbu- ' nictw a sir C harles B urnett i m jr. John  
rżenie w śród  robotników ’ całego  okręgu  ,H ayw ood. R ozm ow y praw dopodobnie  
łódzkiego. frozpoczną się w tym  tygodniu.

Moskwa chce wojskowej 

współpracy

LO N D Y N . O dpow iadając na zgło 
szone w  Izbie G m in in terpelacje prem .

I, że rząd so- 
w i^nlęi zaproponow ał, iż w obecnym  

. .. • . i i rokow ań byłoby korzystne roz-
ze strony w ładz, iz w szyscy w inni dal p0C ZęC ie niezw łocznie rozm ów ’ o cha- 

___ ____ : w rojskow ym .
R ządy ’ brytyjski i francuski po 

rozum iały się w spraw ie w ysłania w  
■ najbliższym czasie delegatów ’ w ojsko- 

I w ych do M oskw y. R ów nolegle do roz- 
। m ów  w ojskow ych będą się toczyć re 

akcji [ kow a nia polityczne, celem  zaw arcia o-

Nowy przemyt broni przez hitlerowców
SZTO K H O LM . W  zw iązku z w y- 

krytą ostatnio aferą przem ytu broni z  
N iem iec do Szw ecji prow incjonalna ga  
zeta „M alkenbergs Titning“ w  ychodzą 
ca w Szw ecji zachodniej, donosi, że  
przypadkow o podsłuchano  tam  m iędzy  
m iastow ą rozm ow ę telefoniczną ze

Sztokholm em  prow adzoną w języku  
niem ieckim , w  której była m . in . m ow a  
o w ysyłce do Sztokholm u 400 karabi
nów m aszynow ych. O rozm ow ie tej 
w ładze lokalne zostały w Te w łaściw ym  
czasie poinform ow ane.

Niemcy w Słowacji
muszą służyć w wojsku niemieckim

B R A TY SŁA W A . W  Słow acji obo-ici niem ieckiej, nie pełniących obecnie  
w iązyw ało dotąd rozporządzenie b. 'służby , aby do dnia 31 lipca b. r. po- 
rządu czesko - słow ackiego, w m yśl dali zgłoszenia o przyjęcie do arm ii 
którego obyw m tele słow accy narodo- słow m ekiej. W ezw anie  dotyczy  te osoby, 
w ości niem ieckiej nie byli obow iązani które posiadają obyw atelstw o slow ac- 
do służby w ojskow ej w arm ii słow ac- kie. O soby narodow ości niem ieckiej, 
kiej. O becnie rząd słow acki zniósł których „obyw atelstw o jest niew yjaś-  
to rozporządzenie, tak że N iem cy na ! nione“ , które jednak staną się w nie 
rów ni ze Słow akam i podlegać będą o- długim  czasie obyw atelam i słow ackim i 
bow iązkow i w ojskow ej służby. [na podstaw ie m ającej być w  niedługim

W  zw iązku  z pow yższym  rozporzą czasie  w ydanej ustaw y  o  obyw atelstw ie 
dzeniem  zw iązek w ojskow ych niem iec m ają tym czasem  zaczekać ze zgłosze- 
kich w  B ratysław ie (D eutscher K rie- ' niam i, których term in „autom atycznie  
gerbund) w ezw ał oficerów  narodow oś- się dla nich odracza". K ról Jerzy V I na inspekcji w  m orskiej szkole kadetów .
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C o czeka N iem cy po przeg ranej w ojn ie  r
Jakie warunki spokoju Anglicy mają 

podyktować Niemcom 
k ie j w ojny . W szyscy jesteśm y szcze 
rym i przy jac ió łm i narodu n iem ieck ie 
go . W ojnę  z w am i uw ażalibyśm y  za  naj 
w iększą traged ię  ludzkości. W brew  w ie  
lu oznakom  przec iw nym , w ierzym y za  
w sze  jeszcze, że  przeżyw am y  okres po 
ko ju . W ięc n iech pan pozw oli, że tak , i rozszerzonym  obszarem  w róci do L it- . K asprow iczow a oslu 31

jak  tu  siedzim y , rozpatrzym y  w spó ln ie w y; 6) P rusy  W schodn ie w łączone bę- ; P rażen ia z w ycieczk i odby te j w 7 tych

W  roku  b ieżącym  przyby ła w  C ie 
chocinku now a bardzo  w ażna p laców 
ka leczn icza d la ciężko cho rych reu -  
m atyków  i artretyków . Jest to S anato 
rium  Z dro jow e zo rgan izow ane przez  
Z arząd  Z dro jow iska w  porozum ien iu z  
k lin iką  w ew nętrzną  U niw ersy te tu J 
w W arszaw ie . K ierow nic tw o sanato 
rium  ob ją ł dr doc. A nton i F ied ler, a  
personel lekarsk i stanow ią trzej do 
św iadczen i lekarze . S anato rium m ieś 
ci się w  p ięknym  now oczesnym  budyń  
ku z dużym  ig rodem  i rozpo rządza 20  
poko jam i jedno i dw uosobow ym i.

D zia ł rozpoznaw czo - leczn iczy  
w yposażm y jest w p ierw szo rzędne a-  
paraty  i urządzen ia leczn icze, odpow ia  
dające najnow szym  w ym ogom  techn i

k i lekarsk iej.
D o sanato rium przy jm ow an i są  

cho rzy w  trzech tu rnusach : 1 czerw ca.
1 lipca i 1 sierpn ia . N a osta tn i tu rnus
zg łoszen ia należy już nadsyłać. C ena
poby tu w ynosi 12 zło tych dzienn ie w
poko ju jednoosobow ym , 10 zł w  poko 
ju dw uosobow ym . M op łacie te j m ie 
szczą się m ieszkan ie, u trzym an ie sana 
to ry jne w g przep isanej d ie ty , sta ła o-  
p ieka lekarska oraz w szystk ie po trzeb
ne zab ieg i zd ro jow o - kąp ielow e. N ad-

deu tschem  B oden w ird n ich t po ln isch  

gesprochcn** („1  u na ziem i n iem iec 
k ie j n ie w olno  rozm aw iać po po lsku .) 

=  X =
N iech sob ie to dobrze zapam ięta ją  

w szyscy , k tó rzy  rozm aw iają  po  n iem icc  
ku na ziem i po lsk ie j —  a w  p ierw szej 
lin ii P o lacy używ ający , w  m ow ie po 
tocznej języka n iem ieck iego !

zamiar
„K urier W arszaw sk i** zam ieśc i!  

sta tn io  ciekaw e opow iadan ie sw ego  
responden ta z L ondynu . C zy tam y  
„K urierze** :

o-

Jednego z w ybitnych p isarzy an 
g ie lsk ich , k tó ry od la t regu larn ie od 
jeżdża n iem al w szystk ie  kra je  eu ropej
sk ie , odw iedził baw iący czasow o  prze 
jazdem  w  L ondyn ie  m łody , lecz w ysok i 
dygn itarz  n iem ieck ie j partii narodow o-  
socja lis tycznej, k tó rego  nasz A nglik po  
znał ub ieg łego la ta w M ałborgu . O d 
w zajem nia jąc się za doznaną w ów czas  
w  P rusach  W schodn ich gościnę  
zap rosił m łodego nazistę do  sw  
bu , gdzie po ko lac ji zeb ra ł k ilku człon )  W A R U N K I P O K O JU ,
ków  k lubu , by zapoznać z n im i N iem - : T tu  p ięciu  un liarkow anych  A ngli-

ca * n x i • # i;ł, f.7T in i ków , w  zacisznym  k lub ie przy  S t. Ja-
P o toczy ła się rozm ow a po  ityczna . , p arkn kró tk ie j rzeczow ej na-  

Irzezw i A nglicy chcie li przede w szy-i  um iarkow ane w arunk i
stk im  poznać pog lądy n iem ieckie gos- k() - k ló r by łby podyk tow any  
cia na najbardzie j ak tua lną  kw estię po * l * *V iem JC 0 ’m przeg ranej przez n ich w oj  
ko ju i w ojny , ku sw em u zdum ien iu  , 1 , ()|an ( | w raca do  A nglii; 2)
przekonali się w kró tce , ze N iem iec m o  ......  ,
w i o  w ojn ie  z tak im  spoko jem , jak  gdy 
by N iem cy n igdy n ic przeg ra ły w iel
k ie j w ojny . W ięc zaczęli m u  tłum aczyć  
na  zd row y  rozum , że to  przecież n ie m a  
sensu , że N iem cy n igdy n ie będą sil
n ie jsi od  całego  św ia ta, a jeśli rozpęta 
ją w ojnę , będą m ieli cały św ia t prze 
ciw ko sieb ie , lo N iem ca zupełn ie n ie  
w zruszy ło . W ojnę m ogą w ygrać . \\ 
w ojn ie św iatow ej n ie w iele brakow ało  
by w ygrali. W ygrali by z pew nością , 
gdyby n ie „zd rada w ew nctrzna . A .lc  

naw et gdyby  
i tak n ic n ie - .
N iem cy  n ie m ają n ic do  stracen ia pow 
ta rza ł uparc ie , pók i nasz /  

jącv po lityczną E uropę  
w zd łuż , n ie przerw ał m u.

„P rzy jac ie lu —  rzek ł, 
się do n iego —  siedzim y tu  
po dobre j ko lac ji, w  p iękną noc lipco 
w ą, a przed nam i rozpośc iera się S t. 
Jam es P ark , po k tó rym  chodzą zako 
chane pary . W szyscy jak tu jesteśm y  
prócz pana , gdyż by łeś w ów czas zby t  
m łody , przesz liśm y przez p iek ło w iel-

by rozpęta ły w ojnę np . o G dańsk i j n ica zachodn ia P om orza przesun ię ta  
w ojnę tę przeg ra ły . A  w iadom o panu , 1 1 ‘ '
że A nglia , k tó ra zaangażow ała się na  
rzecz P o lsk i, m oże przeg ryw ać w szy-  

A nglik stk ie b itw y prócz osta tn ie j, w ięc w oj- 
__ r________  o  . go  k lu-i nę m usiełibyśc ie przeg rać /*  
bu , gdzie po ko lac ji zeb rał k ilku człon ]

120 km , w ydzie lona z R zeszy i oddana  
do uży tku hand lu św iatow ego , k tó ry

Listy i telefony tranzytowe 
są podsłuchiwane przez Niemców
B E R L 1N . W  jednym  z p ism  ber

liń sk ich ukazał się artyku ł, k tó ry nie
wątpliwie w yw ohd sensac ję w  całym  
św iec ie. M ianow icie w  artyku le tym  
N iem cy przyznają się z całym  cyn iz 
m em  i bezczelnośc ią do  tego , że rozm o 
w y te le fon iczne , k tó re —  przep row a 
dza się tranzy tem  przez te ry to ria n ie 

m ieck ie , m iędzy Z achodn ią E uropą a  
P o lską są —  podsłuch iw ane! P odsluch i  
w ane są naw et rozm ow y kab low e a-  

gencji te leg ra  licznych ang ielsk ich  

francusk ich , po lsk ich i innych .

R ów nocześne w  tym  sam ym  arty 
ku le przyznano się o tw arc ie

„zd rada w ew nętrzna  
Irugą w ojnę przeg ra li to  
stracą . 1 ten  -rei ren , że

A nglik , zna-  
w szerz i

zw racając  
w  sześc iu

Nowe sanatorium zdrojowe 
w C iechocinku

I. P t , lego  rozw o ju  z

m ienić należy , że tak zab ieg i leczn icze  
jak  i kuchn ia prow adzone  są przez per  
sonel w yszko lony  w  zak resie h ig ieny i 

d ie te tyk i.
O tw arc ie sanato rium w C iecho 

cinku stanow i now y dow ód w span ia- 
* n lro jow isk  państw ow ych . 

N a w zór B uska obecn ie i K ryn ica pro 
w adzi w now ych Ł azienkach P arko 
w ych  k lin ikę pod  k ierow n ic tw em  pro f, 
dr. Z ubrzyck iego z U niw ersy te tu Ja 
g ie llońsk iego w K rakow ie . C zw arte  
w ielk ie  zd rojow isko  państw m w e D ru  
sk ienn ik i, n ie zan iedbu je rów n ież cen 
nej dziedziny leczn ic tw a sanato ry jne-  

g°-
Z dro jew ska państw ow e rozw ija ją  

się szybko i rac jonaln ie pod każdym  
w zg lędem  —  ich postęp tak w  zak re 
sie budow nictw a m ieszkan iow ego i te 
chn icznych inw cstycy j, jak i w  dzie 
dzin ie estetyk i urządzeń  zdum iew a  co 
roczn ie każdego kurac ju sza. Jednakże  
n ie zapom inają one n igdy o sw ym  
p ierw szy zadan iu —  o leczn ic tw ie i 
w ielk ie w ysiłk i czyn ione na tym  po lu  
oraz don iosłe osiągn ięcia m ogą św ie 
cić przyk ładem  w szystk im  po lsk im  u-  

zd row iskom .

------------------- - ------------------------------------------- ------

„Tu na ziemi niemieckiej nie wolno mówić po Polsku4 * **

W Y R Z Y S K . Jak  donoszą z W yrzy 
ska , na rynku w Z ło tow ie w ydarzy ł 

się w ypadek , k tó ry  w yw cl.d ogó lne o-  
burzen ie . U m undurow any h itlerow iec  
zb ił i skopał aż do  krw i 75-letn iego  sta  
ru szka P o laka za to , że ten , m ając już  
przy tęp iony słuch , rozm aw iał g łośn ie j  

po  po lsku .
H itlerow iec w rzeszczał: „H ier au i

w Inowrocławiu
D o  I  no  W rocław ia przyby ła na ku 

rac ję żona znakom itego S yna ziem i  
ku jaw sk ie j M aria K asprów  iczow a. P . 
M aria K asprow iczow  a  jest au torką  zna  
nycli pam iętn ików , w  k tó rych op isu je  
przeb ieg sw o jego życia. P . K asprow i-  
czow a zam ierza w ygłosić w  uzd row is-  

. , . ... ) ku refera t treśc i lite rack ie j, z k tó rego
bezp ieczeustw o gw aran tu je po lic ja 'ea ii< ow iL y dochód przeznacza na bu-  

m iędzynarodow a; 3) B aw aria i A ustria J 0W ę kościo ła św . A nton iego w  S zym - 
od łączone od R zeszy u tw orzą now e borzu . T en  p iękny  gest w yw oła ł w  ino -  
kro lestw ’o kato lick ie - n iem ieck ie : 4) w rocław iu jak najlepsze w rażeń .e i 
G zechy  odbudow ane  będą w sw ych h i- p rZ y C Z vn [ g ię n iew ątp liw ie do przy -  
sto rycznych gran icacn ; 5) K łajpeda z ^p [cszcn ia prac  przy  te j św iątyn i. P oza  

i tym p . K asprow iczow a og łosi sw o je  
j 'i

dn iach po p ięknej ziem i ku jaw sk iej.

I będzie do K ołob rzegu ; 8) Ś ląsk O pol
sk i przy łączony będzie do P o lsk i; 9) 
G ran ica w schodn ia F rancji przesun ię 
ta będzie do R enu .

O to —  zakończy ł nasz A nglik —  
by łyby um iarkow ane  w arunk i poko ju ,  
jak ie nam  się nasuw ają dziś , gdy n ie  
w ierzym y w ojnę , gdy n ie żyw im y  
n ienaw iśc i do N iem ców i gdy n ie  
w strząsa ją nam i jeszcze nam iętności  
rozbudzone  w ojną . N iech  pan  sob ie te -

granej a przez n ie rozpętanej w ojn ie i
n iech pan szczerze pow ie , czy is to tn ie j 1939"/inż . A dam  "K arp ińsk i i czlo  
w arto w am będzie rob ie w ojnę O j •

G dańsk**?

do tego , iż w obec lis tów , idących tran  
ży tem  przez N iem cy  sto su je  się cenzu 
rę i, że w  obec pow yższego  w iele  listów 7 
k tó re zaw iera ły d la N iem iec n iep rzy -1  
chy lne in fo rm acje, zostały po prostu  
skon fiskow ane. * .

B ezprzyk ładny ten postępek , do sokośc i 4 .200 m . 

k tó rego N iem cy  h itle row sk ie z całą o t- ' 
w artośc ią się przyznają , będzie na pew  
no przedm io tem  in terw encji dyp lom a 
tycznej zain teresow anych państw .

Tragiczna śmierć 

polskich alpinistów
w Himalajach

W A R SZ A W A . D o K lubu W ysoko 
górsk iego P o lsk iego tow arzystw a ta 
trzańsk iego nadesz ła depesza od  inż . J. 
B ujaka , datow 7ana  z A łm ory , a po tw ier  
dzająca trag iczną w iadom ość podaną  
przez agencję R eu tera . „K ierow n ik  
p ierw szej po lsk ie j w ypraw y w  łłim a-

►  

nok te j w ypraw y  inż . B ernadzik iew icz  
zg inę li pod  law iną w  dn iu  19 lipca ’ * —  
inż . K larnet ocalał.

R ów nocześnie z depeszą rad iow ą, 
donoszącą o  law in ie , nadszed ł ostat. ko 
m unikat w ypraw y , datow any z obozu  
nad lodow cem  M ilon w  dn iu 11 lipca .

Ś p . inż . B ernadzik iew icz donosi w  
tym  m eldunku , iż w  dn iu  9 lipca w y 
praw a w yruszy ła w  podróż , schodząc  
do liną L w an l do osady  M arto li, po łożo  

i7 nej w  do lin ie  G ori G anga.
S tąd  udano  się w  górę do liną G ori 

! G anga  do  lodow ca M ilan , gdzie  w  dn iu  
I 11 lipca założono g łów ny  obóz na  w y-  
I a ono ™

P on ieW aż, jak don iosły depeszo i-  
sk row e, law ina  spad ła  na  alp in istów  na  
w ysokości 6000 m , przypuszczać nale 
ży , że w ypraw a  znajdow ała się w  cza 
sie katastro fy w pob liżu jednego^ ze  
szczy tów 7 , k tó ry zam ierzała zdobyć.
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I Wiadomości ciekawe z bliska i daleka I s

O strzeszow a.

przenic-ion \ żaby  i- 
kościól św . *\iiny z

G R L »D < K ■D Z - f L , H O R O D E N K A .

9 (K atastro ia kolejow a przy prze
jeździe ulicy R adzńskiej w G rodzią- A (K ieł m am uta pod llo rodenką.)  
dzu .) O negdaj na stacji kolejow ej w  : Podczas dalszych prac nad regulacją  
G rudziądzu w ydarzy ła się katastrofa  1 ulic w M ichalczu pow . llo rodenką. na-  
kolejow a. W  godzinach rannych przy trafiono w w arstw ach loessow ych na  
był do G rudziądza pociąg drobnico-, 
w y z C hojn ic . L okom otyw a po odcze 
pien iu ruszyła w kierunku przejazdu  
ulicy R adży  ńskiej, celem  przejścia na  
innv to r. W  tym  m om encie nadjechał 
pociąg tow arow y  z L askow ic. N astąp i
ło zderzen ie. Z aw dzięczając tem u, że  
lokom otyw a jak i pociąg tow arow y  
posuw ały ' się bardzo w olno , katastrofa  
nie przybrała w iększych rozm iarów .  
U szkodzone zostały parow ozy i,k ilka  
w agonów .

C H O JN IC E .

3  U karan ie za prow okację.) Przed  
Sądem  O kręgow ym  w  C hojn icach sta 
nął obyw atel polsk i narodow ości nie 
m ieckiej E rnst M aslof z Sępolna, któ 
ry w  restauracji prow okacyjn ie zacho-

A (K ici m aniu ta pod

। trafiono w _  .
i resztk i kości m am uta, a w szczególnoś 
ci kieł, oraz na w yroby kam ienne i ol
brzym ie palen isko  z epoki neolitycznej.  
W ykopalisko  zabezpieczono  aż  do  przy  

bycia kom isji.

ty

K R Ó L E W IE C .

□  (Z aplom bow ane stodoły i m ło 
ckarn ie .) Z K łajpedy donoszą, że w  la 
dze niem ieckie, chcąc zm usić ludność

grzyw ny.

B Y D G O SZC Z .

gazynow ania zboża, zaplom bow ały sto  
doły i m łockarn ie , a naw et w iatrak i.

W  ten sposób ro ln icy klajpecicy  
pozbaw ieni zostali m ożności korzysta 
nia z ow oców sw ej pracy . R ygorysty 
czne  to  zarządzenie jest jeszcze jednym  

dow odem  napiętej sy tuacji w  obszarze  

kłajpedzkim .

plaży w iślanej pod B rdyujściem uto- B E R L IN , 
nąl w czoraj w czasie kąpieli 24-letni 
Franciszek N uszkow ski. Z w łoki nie 
szczęśliw ego w yłow iono dopiero po 5  
godzinach . Z m arły był bratem  kierow 
nika stud ia Polsk iego R adia p. B ernar
da N uszkow skiego .

D rugi w ypadek  zaton ięcia zdarzy  

się na B rdzie. U tonął 22-letn i  
Św ierczyńsk i, który płynął zbyt bli

sko parow ca i został porw any przez  

prąd .

T U C H O LA .

> (Z gon w iceburm istrza w  dniu  
przysięg i.) W 1 ucholi odbył się pog 
rzeb przem ysłow ca E dw arda Szpitte- 
ra , la t 64, w iceburm istrza m iasta. Z gon  
nastąp ił w  dniu jego zaprzysiężen ia  
przez R adę M iejską, jako następcę  
zm arłego , w iceburm istrza dyr. Spicga.

□  (D laczego arm ia niem iecka ob- 
r' chodzi roczn icę w ybuchu w ojny św ia-

/ spra- 
25-łet- 

v i niej roczn icy w ybuchu w ojny św iato-  
/y /j'/u 'iJ w ej nakazują, aby w  dniu 2 sierpn ia  

w e w szystk ich oddziałach odbyły się  

apele.
N a apelach tych należy żołn ie

rzom  w yjaśn ić roczn icę chw ili, w  któ-

kich oddziałów w ojskow ych  
w ie uroczystego obchodzenia

G D Y N IA .

O K siążę M etropolita Sapieha, 
zw iedzając od kilku dni W ybrzeże aż  
po  D ębki, przybył pociąg iem  z K rako 
w a do Pucka, skąd w  tow arzystw ie kił 
ku w yższych dosto jn ików  kościelnych  

odjechał sam ochodem do G dyni.

2Z c q s S®S
ST R ZE L N O .

A (N iezw ykle harce pioruna.) W  
czasie burzy uderzał piorun w dom  
m ieszkalny w łodarza M arcin iaka w  
W oli K ożuszkow ej pod Strzelnem .

Piorun  w padł do m ieszkania przez  
kom in , obleciał naokoło sto łu , przy  któ  
rym  spożyw ali kolację dom ow nicy , na  
stępnie przeb ił m ur i w padł do sąsied  
niego m ieszkania B agrow icza, gdzie o- 
bleciał kilkakro tn ie ściany i st* łuk ł 
w ielk ie lustro , po czym przez kom in  
w patł do ziem i. D om ow nikom piorun  
szkód nie w yrządził, jedynie nabaw ił 
ich strachu .

D Ę B IC A .

A (W  C . O . P-ie kradną furam i.) 
W  D ębicy został okradziony w porze  
nocnej m agazyn fabryki konfekcji A . 
G anza. Z łodzieje w yw ieźli furą dużą  
ilość płaszczy i ubrań .

Ł Ó D Ź .

A (Sam obójstw o dyrek tora zakła 
dów  Scheib lera.) W  Ł odzi popełn ił sa 
m obójstw o dyrek tor Z akładów W łó 
kienniczych Scheib lera i G rohm ana, 
B runo R eim an. R eim an  został zw oln io
ny ostatn io po 28 la tach pracy -w sku 
tek  zm ian na stanow iskach naczelnych  

w  adm inistracji Z akładów .

K Ę PN O .

A  (C ały  kośció ł przen iesiony w  in 
ne m iejsce.) D o N iedźw iedzia w pow .

JESTEŚMY GOTOWI...

do rozprawy 

z każdą przeciwnością życia, 

gdy przyszłość naszą i naszych 

najbliższych zabezpiecza 

książeczka oszczędnościowa.

P. K. O.

I-EW: 'OŚĆ-ZAUFANIE

□  (Ż ydów  pozbaw ia  się w  dalszym  
ciągu obyw atelstw a R zeszy .) Pism a  
niem ieckie w  dalszym  ciągu puC T T Fują  

listę 150 osób , przew ażnie żydów po 
zbaw ionych obyw atelstw a R zeszy .

□  D nia 25 lipca zaginął w  ta jem 
niczych okolicznościach znany w śród  
Polaków  w  B erlin ie dr m ed. A ugustyn  
K ośny, Polak obyw atel niem iecki.cję przeciw  dużej przew adze nieprzy 

jació ł.

Śp. arcybiskup E dw ard R opp w  trum nie.

Pogrzeb śp. arcybiskupa
Edwarda Roppa

PA R Y Ż .

□  (15 zabitych w katastrofie au 
tobusow ej.) „Paris M idi“ donosi o  
w strząsającej katastrofie autobusow ej, 
która w ydarzy ła  się w  piątek kolo V \ a-  
lencji i w  której poniosło śm ierć 15 o- 
sób . A utobus jadący z W alencji do A - 
lican te , zderzy ł się na m oście z innym  
sam ochodem i. przełam ując barierę , 
runął do głębokiego w ąw ozu. 15 osob  
poniosło  śm ierć na m iejscu , 25 dalszych  
odniosło ciężk ie rany . 2 osoby zm arły  
w  drodze do szp itala.

N O W Y JO R K .

□  (M ars nie odpow iada na sygna 
ły .) K orzystając  z tego , iż M ars w  ciągu  
ubiegłej nocy znajdow ał się bliżej zie 
m i, niż kiedykolw iek indziej w  ciągu  
ostatnch la t 15, eksperci rad iow i usiło 
w ali przesłać sygnał na tę planetę .

E ksperym ent tak i dokonany zo 
stał w  obserw atorium  B aldw ina (L aisia  
na), w  obecności liczn ie zebranych a-  
stronom ów . Sygnał trw ający 3 i jedna  
czw arta m inuty , w ysłany został z ob 
serw atorium  i w edług obliczeń  w  tym  
sam ym  czasie pow inien był przejść z  
pow rotem . E ksperci i astronom ow ie  
czekali 6 i pół m inuty , lecz sygnał nie  

pow rócił.

PO Z N A N . W  dniu 28 lipca odbyły  (decezji chełm ińsk iej. M szę św . żałobną  
w Poznaniu uroczystości pogrze- celebrow ał ks. biskup K azim ierz B u- . 

bow c śp . ks. arcybiskupa m etropolity  i kraba, ordynariusz fcliecct/zji pińsk iej, 

m ohylew skiego E dw arda R ippa. W u- Po C astrum  doloris, którem u  prze- ; 
roczystościach tych  w zięli udział JJE E . w odniczy ł ks. biskup O koniew ski, na-I  
K sięża B iskupi: Stan islaw  O koniew - stąp iło złożenie zw łok śp . ks. arcybi-  
sk i, K azim ierz B ukraba, A ntoni Szła- skupa R oppa w podziem iach katedry ; 

gow ski, L eon W etm ański, E ugeniusz pod kaplicą Szołdrsk ich.

się

m ohylew skiego E dw arda R ippa. \\ u-

K sięża B iskupi: Stan isław  O koniew -

B ieniek , T adeusz Z akrzew ski, przed 
staw iciele kapitu ły z W  arszaw y, W il

na, Poznania, Płocka, Ł om ży, Pińska i 
K atow ic oraz liczn ie reprezen tow ane  
duchow ieństw o arch id iecezji m ohylew  
sk iej. R ząd R . P . reprezen tow ał p. w o 
jew oda B ociańsk i. Ponadto w  pogrze 
bie w zięli udział przedstaw iciele  w ładz  
w ojskow ych kato lick ie i społeczne sto  
w arzyszena ze sztandaram i oraz w iel
kie rzesze w iernych , w śród których  
było w iele reem igran tów  z R osji.

R ano o godzin ie 9 w  katedrze poznań  
sk iej uroczyste w igilie odpraw ił JE . 
ks. biskup O koniew ski, < \

Niemcy opuszczają Kanadę

N O W Y JO R K . Parow cem „B re- 
m en“ odjechały stąd onegdaj do N ie 
m iec cztery  rodziny  N iem ców  od w ielu  

la t zasiedlone w  kanadyjsk iej prow incji  
Saskatchevan . O djeżdżający  opow iada  

li, że w  najb liższej przyszłości jeszcze  
64  rodziny  niem ieckie  opuszczą  tę  część  

K anady, gdzie na skutek w zrostu na-  
i stro jów  antyn iem ieckich w arunki ich

stąp iło złożenie zw łok śp . ks. arcybi-

Po C ast  rum  doloris. którem u prze- ;

Śp. arcybiskup E dw ard . R opp.ordynariusz bytu stają się coraz trudniejsze.
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Kościć! prawosławny w  Polsce
Kościół prawosławny w Polsce jest 

autokefaliczny, to znaczy korzysta z 
sam odzielności i niezależności, m ając —  
zgodnie z zasadam i konstytucji polskiej 
—  pełną swobodę rozwoju i działalności  
religijnej. M ające m iejsce w pewnych o- 
kolicznościach fakty tak zwanej rewin
dykacji dóbr kościoła prawosławnego  
na rzecz Kościoła katolickiego w żad
nym razie nie stanowią jakiegokolwiek 
ograniczenia swobody rozwoju kościoła 
prawosławnego, lecz są jedynie usuwa
niem pozostałości rusyfikącyjnej akcji 
rządu zaborczego, który wygrywał ko
ściół prawosławny jako narzędzie do  
wynarodowienia ludności polskiej wy
znania prawosławnego.

Sprawa stanu posiadania kościoła, 
prawosławnego w Polsce i rewindykacji 
dóbr przez Kościół katolicki m a swój 
specyficzny podkład, tkwiący głęboko  
w czasach rozbiorów, bez znajom ości 
którego nie sposób sprawiedliwie ocenić  
tego zagadnienia. W iedzieć trzeba bo
wiem, że rządy carskie skonfiskowały na  
rzecz kościoła prawosławnego ponad  
S80 kościołów, stanowiących bezsporną 
własność Kościoła katolickiego. Kościół 
prawosławny, jako jedno z głównych 
narzędzi rusyfikacji, był szczególnie fa
woryzowany przez rząd rosyjski, naka
zujący budowanie cerkwi nawet w m iej
scowościach. gdzie ludność nie była pra
wosławna (m . in. w szczególności na  
Chełm szczyźnie i Poldasiu). Ten stan  
rzeczy m usiał po wojnie i odzyskaniu  
niepodległości wywołać zrozum iale pod
niecenie, gdyż w wielu wypadkach lud
ność widziała w cerkwiach nie dom y  
m odlitwy, lecz polityczny pom nik znie
nawidzonego rosyjskiego zaborcy,

W okresie wojny polsko-bolszewic
kiej cały szereg zm ian w stanie posia
dania poszczególnych wyznań nastąpił 
sam orzutnie. Ale i później, m imo pew 
nej stabilizacji, wzajem ne pretensje wier
nych różnych wyznań wywoływały róż
ne kom plikacje, wobec których władze 
państwowe znajdowały się niejedno
krotnie w bardzo trudnym położeniu. 
Zdarzało się bowiem , iż ludność jedne
go wyznania siłą naw ret opanowywała 
budynki kościelne, przy czym postawa  
jej była tego rodzaju, iż nawet naj
ostrzejsze zarządzenia policyjne nie 
m ogłyby zapewnić powrotu do poprze
dniego stanu. Nierzadko też odprawia
nie nabożeństw w cerkwiach dawało  
przyczyny do bójek, tak, że w trosce o 
zabezpieczenie spokoju władze zm u
szone były cerkiew zamknąć.

Należy również podkreślić, iż zbyt 
wielka ilość cerkwi w stosunku do ilo
ści wiernych, a nawet istnienie ich tam, 
gdzie wiernych tych nie było, pociąga
ło za sobą opłakany stan sam ych budo 

W yprawa do piekła f Wulkanologia na usługach ludzkości

Niepoham owana i nienasycona żądza- 
wiedza każę człowiekow.i zapuszczać się w  
wieczne m roki praborów i stratosferę, za
nurzać się w trzewia ziem i. Nie lubią •roz
głosu ludzie, którzy zapuszczają się w pie
kło ogniem zięjących kraterów i wulkanów, 
chociaż na bohaterów tych czyha tam stu- 
ram ienna śm ierć.

Prof. Allesandro M alladra i jego po
przednicy w obserwatorium  na W ezuwiuszu 
spuszczali się często w jego trującym i ga
zam i przepełniony krater, by dokonać tam  
zdjęć fotograficznych i pom iarów tem pera
tury oraz dla zabrania próbek m inerałów. 
Dyrektor Instytutu W ulkanologicznego w  
Neapolu dr. Im m anuel F. zwiedził prawie 
wszystkie wulkany świata i nieraz znalazł 
się w niebezpieczeństw ie życia. Ale zapy
tany raz o najniebezpieczniejsze przeżycia, 
odpowiedział: największe niebezpieczeń
stwo, z jakim się spotkałem, było przecho
dzenie przez ulice wielkich m iast.eh. 
Jednym z najodważniejszych bade-'-y wul
kanów był zm arły profesor dr J. H. John  
ston Lavis, który, m ówiąc o swoich pra
cach, prawie że nie wspominał o niebezpie-  
cz-.'w tw?'’v z jakim i były one połączone. 
Dr. L. Sam bon, który towarzyszył m u przy  
niektórych tych wyprawach, tak pisze <• 
tym :

W idziałem Johnstona-Lavisa, spadają
cego ze strom ych skał, a więcej niż raz roz
gniewany wulkan m iotał w niego kam ie
niam i, kiedy badacz paszczę jego sfotogra
fować chciał z bliska. Raz przecież uczo
ny już wprost zajrzał śm ierci w oczy. Pe
wnego dnia czerwcowego zauważyli nie

wli, które, pozbawione opieki finanso
wej wiernych, stanowiły niejednokrot
nie niebezpieczeństwo dla życia odwie
dzających je. Na tym  tle również docho
dziło do zaognienia sytuacji m iędzy po
szczególnym i odłam ami ludności, spie
rającym i się o to* kto winien przepro
wadzić konieczne reperacje. Tego ro
dzaju spory są rzeczą ogólnie zresztą  
znaną i m ają m iejsce n. p. w Bazylice 
Grobu Świętego w Jerozolimie, gdzie 
adm inistracja brytyjska m iała poważne  
kłopoty z przeprowadzeniem koniecz
nych prac restauracyjnych. Nic też dzi
wnego, iż analogiczne trudności w licz-

M uzeum —  forteca
Jak nowoczesne m uzeum  broni się przed złodziejam i?

Zbrojcnia i fortyfikacje są już dziś, jak  
się okazuje, nie tylko dziedziną m iędzyna
rodowej polityki. Idąc za ogólnym rozpę
dem fortyfikuje się nawet m uzea. Trudno  
się tem u dziwić. Po ostatniej kradzieży w  
Luwrze, każdy krok, który m oże być u- 
czyniony w celu zabezpieczenia skarbów  
sztuki, jest zrozum iałym i pożądanym od
ruchem .

Taką ufortyfikowaną tw ierdzą sztuki 
jest dziś m uzeum kolonialne w Vinciennes. 
Złodziej — najgenialniejszy nawet nie 
m a tam żadnych szans. Dozorca m uzealny, 
choćby był najlepszy, jest tylko słabym  
człowiekiem, którego czujność m ożna róż
nym i sposobam i podejść. Ilość dozorców  
utrudnia tylko zadanie złodziejowi, bynaj
m niej nie uniem ożliw iając jego przedsię
wzięcia. Dowodzi tego kradzież „L  Indif
ferent", dokonana w biały dzień, pom imo  
wszelkich środków bezpieczeństwa jakim i 
Louvre otacza swe skarby, i na oczach li
cznych dozorców. W wielkim gm achu  
M uzeum Kolonialnego w Vinciennes, ilość 
dozcrców ograniczona jest do paru .adzi, 
Zastępują ich m aszyny, elektryczne ść, 
„prom ienie pod-czerwone“ , —  cały ogrom 
ny skom plikowany i diaboliczny system, 
którem u żaden człowiek nie poradzi. Prze
de wszystkim , ów system obronny jest u- 
kryty, niewidoczny. Gdyby jednak trafił 
się nawet człowiek, któryby odkrył i zro
zum iał działanie m aszynerii, do niczego by  
go to nie doprowadziło, gdyż każde usiło
wanie uszkodzenia system u, wywołałoby ten  
sam alarm, co próba kradzieży danego 
przedm iotu.

Na przem ian, jeden z dozorców czuwa 
co noc przed ogrom ną tablicą, korespon
dującą z 14-m a punktam i strategicznym i, 
rozrzuconym i po całym m uzeum . Każda  
sala połączona jest z tablicą, urządzeniam i 
elektrycznym i, równic pom ysłowym i, jak  
niezawodnym i. Niewidzialna potęga broni 
tu nie poszczególnych przedm iotów, ale 

zwykłe oznaki działalności eruptywnej m ię
dzy wierzchołkiem W ezuwiusza a czubkiem  
starszego wulkanu M onte Som m a. Popę
dziliśmy natychm iast w to m iejsce. Po  
dotarciu do pola lawy poczęliśm y wdrapy
wać się na stożek eruptywny. O godz. pół 
do 3 rano ziemia poczęła silnie drzeć. 
W śród błyskawic powstał nowy otwór u 
stóp wierzchołka. Potężny strum ień lawy  
zaczął się toczyć w naszą stronę. Poczęli
śm y pośpiesznie uciekać, lecz ognista la
wa zagroziła nam uduszeniem w trujących 
gazach wulkanu. Gnani śm iertelną trwogą  
wdrapaliśm y się po prawie pionowej ścia
nie góry. Stąd przyglądaliśm y się wspania
łemu widowisku erupcji. Potoki rozżarżo- 
nej lawy waliły ku dołowi, niby grzm iące o 
skały bałwany m orskie.

Dr. Johnston w sprawozdaniu nauko
wym pisze o zajściu tym lakonicznie: dr. 
Sam bon, ówczesny m ój asystent, i ja straci
liśm y prawie życie.

Zajęcia badacza wulkanów są aż nadto  
niebezpieczne, by znęcić do tego z pewno
ścią nic przepełnionego zawodu ludzi żąd
nych wrażeń i przygód. Trzy lata tem u pe
wien m łody, odważny Francuz, Arpad Kir
cher, spuścił się na głębokość 240 m w kra
ter wulkanu Strom boli (na jednej z wysp  
Liparyjskich, na pólnocny-wschód od Sy
cylii), gdzie w tem peraturze 67 stopni do
konywał zdjęć, zbierał kam ienie, przy a- 
kom paniam cncie wytryskających gdzie nie
gdzie strum ieni rozżarzonej lawy. A pe- 
win Anglik, I. J. Richards, zjechał 1000 m  
głęboko aż na dno czynnego  jeszcze wulka

nych wypadkach zm usiły władze pol
skie do zam ykania cerkwi.

Godne specjalnej uwagi jest teren  
Chełmszczyzny i Podlasia, gdzie w swo
im czasie prześladowania religijne ze 
strony władz rosyjskich nosiły nawet 
krwawy charakter. Tam rozdrażnienie 
ludności, będącej w 86 proc, polską, 
przy zaledwie 0,1 proc. Rosjan, było tak 
silne, że wszelkie próby doprowadzenia 
do porozum ienia spełzły na niczym, a 
nieużywane budynki cerkiewne, grożą
ce zawaleniem, rozebrano, przy czym  
sam a ludność prawosławna brała w tym  
czynny udział. < ' •

dostępu do sal, sam ych wejść do nich. Je
żeli złodziej przekroczy pewną strefę, o- 
brąz jego zostaje m om entalnie utrwalony 
aparatem foto-elektrycznym . Bez jego  
wiedzy, wytwarza się jednocześnie akcja 
prom ieni pod-czerwonych, autom atycznie  
urucham iających potężny sygnał alarm owy, 
w chwili, kiedy człowiek przechodzi przez 
ich strefę. Prom ienie działają jednocześnie 
na tablicę, przy której czuwa dozorca —  
zapalając na niej również ostrzegawczy  
sygnał.

Inny system zastosowany jest na dzień. 
W szystkie witryny zaopatrzone są w de
tektory — również niewidzialne, które za 
najlżejszym dotknięciem na przestrzeni ca
łej powierzchni danej witryny — urucha
m iają alarm na całe m uzeum . Obrazy w  
M uzeum Kolonialnym  nie są objęte tym sy
stem em, nie przedstawiając znacznej war
tości. Dwie tapicerie natom iast, będące  
bezcennym i okazam i — opatrzone są jesz
cze innym systemem , wywołującym alarm  
tak za dotknięciem sam ej tapicerii, jak i 
przewodów, łączących je z aparatam i. Tym  
samym wykluczone jest wyłączenie czy po 
psucie systemu.

Doskonałość owego systemu jest ogro
m na, a M uzeum zawdzięcza wynalazcy zu
pełne bezpieczeństwo. Kustosz, pan Ary  
Leblond, nie jest nigdy pewien, czy nie 
wprawi w ruch piekielnej m aszyny, obcho 
dząc w nocy sale swego m uzeum . A prze
cież zna dobrze każde m iejsce, gdzie ukry
ty jest aparat. Niedługo, „twierdza" M u
zeum Kolonialnego wzbogaci się o jeszcz_  
jeden wynalazek. Projektowane jest zało
żenie aparatu reagującego na tem peraturę, 
który sygnalizować będzie ogniska w wy
padku pożaru.

M uzeum Kolonialne jest nowe, stanowi 
bowiem pozostałość po Paryskiej W ystawie  
Kolonialnej z r. 1931. To też z wielu punk
tów widzenia jest ono najnowocześniejszym  
z dzisiejszych m uzeów.

nu Raoeng na wyspie Jawie, którego kra
ter podobno jest najgłębszy ze wszystkich  
na świecie.

Te i tym podobne wysiłki podejm owa
ne są oczywiście nie dla ustalania jakichś 
rekordów, lecz w celu uzyskiwania nauko- 
wego m ateriału, który by um ożliwił sfor
m ułowanie pewnych wniosków i zapobie
ganie nie tyle katastrofom samym , ile ich  
skutkom. W ulkanologia postąpiła już dzi
siaj tak daleko, że z jaką taką pewnością 
przepowiedzieć potrafi zbliżający się wy
buch wulkanu i uprzedzić zagrożoną lu
dność. Nie m niej ważnym jest stw ierdze
nie, że wulkan zaprzestał przynajm niej na 
dłuższy czas swej działalności. Okazało 
się to na wyspie M artinie, gdzie na ruinach  
zniszczonego w roku 1902 przez sąsiedni 
wulkan m iasta St. Pierre powstało nowe 
m iasteczko. Gdy w r. 1929 nastąpił nowy  
wybuch wulkanu M ont Pele, ludność m ia
steczka uciekła w przestrachu. W  rok po
tem wulkanolog Frank A. Perret stw ierdzić 
zdołał nieom ylne znaki, że wulkan się u- 
spokoił i że na długi czas nie należy oba
wiać się wybuchu. Po kilkumiesięcznym  
pobycie w m iasteczku uczony przekonał 
ludność, że nie grozi jej żadne niebezpie
czeństwo i nakłonił ją do powrotu.

Tak to wulkanolog oddaje ludzkości nie
ocenione przysługi. Nie odbywa się to bez 
ofiar dla jej pionierów, ale okup ten wyna
grodzony jest tysiąckrotnie. Cichym boha
terom , którzy z narażeniem życia podejm u
ją te wyprawy do piekła wulkanów, przy
świeca dobro ludzkości.

Dziejowy rozwój 

Stanów  Zjednoczonych
Dnia 4 lipca 1776 r. czwarty Kon

gres Kolonialny, zgrom adzony w W a
szyngtonie, proklam ował uroczyście nie
podległość Stanów Am eryki Północnej. 
Proklam acja ogarnęła jednakowoż jedy
nie część Stanów. M im o ogłoszenia nie
podległości toczyły się na ziem iach A- 
m eryki w dalszym ciągu walki m iędzy  
jej m ieszkańcam i a wojskami angielski
m i. Dopiero m isja Franklina w Paryżu, 
uwieńczona uzyskaniem uznania nie
podległości Ameryki Póln. przez Fran
cję, Hiszpanię i Niederlandy, a w pier
wszym rzędzie czynna pom oc wojsk 
francuskich, doprowadziła do system a
tycznego wypierania Anglików z zaję
tych w Am eryce pozycyj.

W alki zakończono z chwilą zawar
cia 3 września 1783 roku pokoju wer
salskiego, w którym Anglia uznała uro
czyście niepodległość 13 Stanów. W 4 
lata później uchwalono związkową kon
stytucję. W  r. 1789 wybrano pierwszym  
prezydentem Stanów Zjednoczonych 
W aszyngtona, bohatera walk o wolność 
Ameryki. Z latam i coraz to nowe Stany  
przyłączały się do ogólnego związku, 
staczając uprzednio lokalne walki z 
wojskami angielskim i.

Niewątpliwie długie lata walk z Eu
ropejczykam i wpłynęły w znacznym  
stopniu na uchwalenie w r. 1823 słyn
nej doktryny M onroego, głoszącej, iż 
Am eryka jest dla Am erykan. Stany Zje
dnoczone dały w tej doktrynie zdecy
dowanie negatywny wyraz wszelkim  
próbom europejskiej kolonizacji w Am e
ryce. Siła liczebna, olbrzym ie bogactwa 
naturalne i organizacja wewnętrzna czy
niły ze Stanów Zjednoczonych z bie
giem lat coraz większą potęgę.

M ało który kraj na świecie m oże 
poszczycić się tak znacznym  przyrostem  
ludności, jak Stany Zjednoczone. W r. 
1790 liczyły niespełna 4 m iliony, w r. 
1900 —  ok. 76 m iln., dzisiaj ponad 130 
m iln. Rzecz jasna, iż tak znaczny wzrost 
liczebny ludności był nie tylko wyni
kiem silnego przyrostu nąturalnego, lecz 
również dużej im igracji. W ystarczy  
wspom nieć, iż na przestrzeni 108 lat. od  
1820 do 1928 im igrowało do Stanów  
Zjednoczonych ponad 37 m ilionów o- 
sób, z czego 33 m iliony z Europy. Etno
graficznie biorąc, biała ludność stanowi 
w USA zdecydowaną większość, ok. 90  
procent. Blisko 10 proc, przypada na 
m urzynów i m ulatów, nieznaczny od
setek na Indian (ok. 250 000), którzy ja
ko pierwotni m ieszkańcy Am eryki. _ oto
czeni są specjalną opieką, a wreszcie na 
rase żółtą.

Drugi czynnik — gospodarczy — - 
stwarza ze Stanów Zjednoczonych naj
większą potęgę świata. Posiadają one 
niemal wszystkie skarby ziemi, które po
trzebne są zarówno do wyżywienia lud
ności, jak i zapewnienia rozwoju współ
czesnej techniki. Z bogactw tych wy
m ieńm y takie, jak zboże, bawełnę, weł
nę, owoce, nasiona oleiste, węgiel, fosfa- 
ty, m iedź, superfosfaty, drzewo użytko
we, m agnes, cynk, rtęć, chrom ,, gu
m ę azbest, m angan, nikiel, platynę, cy
nę, grafit, len, konopie itd. Zapas złota 
St. Zjednoczonych wynosi obecnie prze
szło 60 proc, zapasów złota na świecie. 
USA posiadają najpotężniejszy prze
m ysł, silnie rozwinięte rolnictwo, ol
brzym ią flotę handlową, bardzo bogate 
kupiectwo, największe instytucje ban
kowe.

W reszcie ostatni czynnik: organiza- 
cyjno-polityczny. Ustawa z r. 1787 głosi 
całkowite polityczne i społeczne równo
uprawnienie. Osiągnięte ono zostało je
dnak dopiero w drugiej połowie ub. wie
ku przez zniesienie niewolnictwa (1865) 
i przyznanie praw obywatelskich m urzy
nom  (1870). Ustawa była zm ieniana ogó
łem 19 razy, poraź ostatni w r. 1920  
(przyznanie praw wyborczych kobie
tom ).

Związek liczy 48 Stanów. Prawdopo
dobnie liczba ich wzrośnie wkrótce o 1, 
gdyż ostatnio Puerto-Rico zwróciło się 
do Kongresu z prośbą o form alne przy
jęcie do Związku, jako 49 Stan. Usta
wodawstwo leży w rękach Kongresu, 
złożonego z Senatu i Izby Reprezentan
tów wszystkich Stanów. Charakterysty
czna dla ustroju Stanów Zjednoczonych  
jest jednak silna władza wykonawcza 
prezydenta, jakiej nie spotka się w żad
nym innym państwie dem okratycznym , 
a nawet u władców  w m onarchiach kon
stytucyjnych. A, P.
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WĄBniEżmo
•  O D ZN A C Z E N IE . D zisiaj udekorow aną  

została w Starostw ie Pow iatow ym p. A N A 
ST A Z JA SZ Y M A Ń SK A z W ąbrzeźna B rązo 

w ym K rzyżem  Z asługi za pracę patriotyczną  

z lat 1906-07.

•  Z w olnienie p. C zarnoty - B ojarskiego  

z aresztu policyjnego w G dańsku. W p o n ie 

d z ia łe k  p o p o łu d n iu o d b y ła s ię p rz e d s ą d e m  

g d a ń s k im  ro z p ra w a p rz e c iw  p . B ojarskiem u, 

w  k tó re j s k a z a n o  g o  n a  1 5 0  g u ld e n ó w  g rz y w 

n y  z a p o s ia d a n ie  b ro n i b e z z e z w o le n ia w ła d z  

g d a ń s k ic h , p o  c z y m  n a s tą p iło  z w o ln ie n ie g o »  z  

a re s z tu .

W  z w ią z k u  z ty m  w y p a d k ie m  n a le ż y  n a d  

m ie n ić , ż e p . B o ja rsk i d o w ie d z ia w s z y s ię , ż e  

z e z w o le n ie p o ls k ie  n a n o s z e n ie b ro n i n ie  w y 

s ta rc z y  n a  te ry to riu m  W o ln e g o  M ia s ta  o ś w ia d  

c z y ł, ż e  g o tó w  je s t w ró c ić  s a m o c h o d e m  d o  g ra  

n ic y  z p o w ro te m  d o  G d y n i lu b  te ż  d e p o n o w a ć  

b ro ń n a u rz ę d z ie g ra n ic z n y m , c o je d n a k o w o ż  

n ie  u c h ro n iło  g o  p rz e d  p rz y trz y m a n ie m  w  a re  

s z c ie i n a s tę p n ie u k a ra n ie m  g rz y w n ą .

Z nam ienne jest, że gdy p. C zarnota-B ojar  

sk i w urzędzie granicznym przem ów ił do u- 

rzędników po polsku, ośw iadczono m u „hier  

w ird nicht poln isch gesprochen“ (tu nie w olno  

m ów ić po polsku), co należy sobie dobrze za 

pam iętać w urzędach polsk ich na w ypadek  

odzyw ania się obyw ateli gdańskich w języku  

niem ieckim !

O D oroczny festyn B ractw a K urkow ego  

zapow iada  się dobrze. J a k  s ię  d o w ia d u je m y , n a  

te g o ro c z n e  s trz e la n ie  k ró le w s k ie  B ra c tw a  K u r  

k o w e g o w W ą b rz e ź n ie z a p o w ie d z ia ły s w ó j  

p rz y ja z d b ra tn ie o rg a n iz a c je z K o w a le w a —  

G o lu b ia i C h e łm ż y .

N a le ż y s ię p rz e to s p o d z ie w a ć , ż e im p re 

z a  b ę d z ie  m ia ła  w ie lk i s u k c e s , z w ła s z c a , ż e  c z y  

s ty  z y s k  p rz e n a c z o n y  z o s ta ł n a  F . O . N .

•  Z ostań , gdzie ci dobrze. P e w ie n  z  u c ie 

k in ie ró w  d o N ie m ie c , n a p is a ł d o z n a jo m e g o  

w  W ą b rz e ź n ie  k ró tk ą  w ia d o m o ść  z „ V a te r la n -  

d u “ z la k o n ic z n y m  a w ie le  m ó w ią c y m  d o p is 

k ie m  „ b le ib  n u r ja  w o  d u  b is t“ ! (Z o s ta ń  ty lk o  

ta m , g d z ie o b e c n ie je s te ś ) . W id o c z n ie  n ie z a 

c h w y c a s ię „ ra je m  n ie m ie c k im " .

•  B raw o kupcow i polsk iem u! N a le ż y tą  

o d p ra w ę o trz y m a ła p e w n a  p a n i P o lk a i ż o n a  

p o ls k ie g o  p rz e m y s ło w c a  —  o d  k u p c a  w ą b rz e s 

k ie g o .

P rz y s ła ła o n a d o s k ła d u to w a ró w  k o lo 

n ia ln y c h  s łu ż ą c ą  p o  p ro s z e k  d o  p ra n ia .

W y d a n y  je j p ro sz e k  p o ls k ie g o  w y ro b u  s łu  

ż ą c a  o d n io s ła , p o n ie w a ż  „ P a n i n ie c h c e  ż a d n y c h  

p o ls k ic h  p ro s z k ó w  ty lk o n ie m ie c k ic h " .

N a to  ó w  k u p ie c p o ls k i tra fn ie o d p o w ie 

d z ia ł: „ T o  ź le  •—  to  n a w e t b a rd z o  ź le , b o  p o 

n ie w a ż ż a d e n k u p ie c w  P o lsc e ju ż n ie m ie c 

k ic h  p ro s z k ó w  n ie p ro w a d z i, p a n i w a s z a b ę 

d z ie s ię m u s ia ła  w y p ro w a d z ić  d o  N ie m ie c , b y  

ją  w s z y  n ie  p o ż a r ły !

•  Słom iane kapelusze w ra c a ją n a  w ie ś i 

s ta ją s ię z n o w u  m o d n e .

•  B estialsk i w yczyn pijanych zaw adia- 

ków . W  u b ie g łą s o b o tę w ie c z o re m  n a u lic y  

B ro n is ła w a P ie ra c k ie g o p o d p ic i D onarski i 

k u m p a n je g o n a p a s to w a li ró w n ie ż p o d p ite g o  

A dam a Słow ikow skiego. P 'o  w s tę p n y m  s z a m o -  

to w a n iu s ię D onarski u d e rz y ł k ilk a k ro tn ie  

n ie z d o ln e g o d o o b ro n y Słow ikow skiego ta k  

g w a łto w n ie p ię śc ią w  tw a rz , ż e g ło w a je g o  

p rz e s ta w ia ła n ie fo re m n ą b ry łę z a la n ą k rw ią .  

T o w a rz y sz D o n a rsk ie g o  p o tra k to w a ł le ż ą c e g o  

w  k a łu ż y  k rw i S ło w ik o w s k ie g o  n a  d o m ia r k o p  

n ię c ie m  w  tw a rz .

S ła n ia ją c e g o  s ię  z  b ó lu  i u p ły w u  k rw i S ło 

w ik o w s k ie g o  o d p ro w a d z o n o  p o d  o p ie k ę le k a r  

s k ą .

W  zw iązku z tym  V ypadkiem  należy nad 

m ienić, że podczas całej bijatyki, która oczy 

w iście o tej porze (około 22-giej) narobiła du 

5 ) n a z a k ła d a n ie s ta w ó w  ry b n y c h ;  ।

6 ) n a  z a o p a trz e n ie  w  w o d ę  lu d n o ś c i w ie jsk ie j

i w re s z c ie ;

7 )  w  in n y c h w y p a d k a c h , w y m a g a ją c y c h  z a 

b ie g ó w te c h n ic z n y c h c e le m  z w ię k sz e n ia  

u ż y tk o w e j w a r to śc i z m e lio ro w a n y c h te re n ó w .

P o m o c p a ń s tw a m o ż e p o le g a ć n a  u d z ie la 

n iu  p o m o c y  te c h n ic z n e j, n a  p rz y z n a w a n iu  b e z  

z w ro tn y c h  z a s iłk ó w  w  s z c z e g ó ln o ś c i p o k ry w a  

n iu u d z ia łó w  p a ń s tw a w  p u b lic z n y c h  p rz e d 

s ię b io rs tw a c h m e lio ra c y jn y c h  i n a u d z ie la n iu  

p o m o c y k re d y to w e j.

•  Przedłużenie okresu w strzym ania kro 

ków  egzekucyjnych  przez U bezpieczaln le Spo 

łeczne. J a k  w ia d o m o , M in is te rs tw o  O p ie k i S p o  

łe c z n e j w y d a ło  z a rz ą d z e n ie , m o c ą k tó re g o  U -  

b e z p ie c z a ln ie  S p o łe c z n e n a  te re n ie  W ie lk o p o l

s k i i P o m o rz a b y ły  z m u s z o n e  w s trz y m a ć  k ro 

k i e g z e k u c y jn e z ty tu łu  z a le g ły c h  s k ła d e k  u -  

b e z p ie c z e n io w y c h  d o  d n ia 1 l ip c a  b r .

O b e c n ie M in . O p ie k i S p o łe c z n e j p o le c iło  

p rz e d łu ż y ć to z a rz ą d z e n ie d o  k o ń c a w rz e ś n ia  

1 9 3 9 ro k u .

•  Przed now ym  rokiem  szkolnym . Z arzą 

dzenia M in. O św iaty. M in is te r o ś w ia ty w y 

d a ł s z e re g  z a rz ą d z e ń  p o z o s ta ją c y c h  w  z w ią z k u  

z b lis k im  te rm in e m  ro z p o c z ę c ia n o w e g o  ro k u  

1 9 3 9 - 1 9 4 0 w  s z k o ła c h w y ż s z y c h , ś re d n ic h  i  

p o w s z e c h n y c h .

N o w y  ro k  a k a d e m ic k i n a  w y ż s z y c h  u c z e l

n ia c h  ro z p o c z y n a s ię 1 w rz e ś n ia . P rz e p ro w a 

d z e n ie z a p isó w , ja k i e g z a m in ó w  k o n k u is o -  

w y c h  z a k o ń c z o n e b y ć m a d o d n ia 2 5 w rz e ś 

n ia , p o ty m  te rm in ie o g ło sz o n e z o s ta n ą l is ty  

n o w o p rz y ję ty c h s tu d e n tó w . W y k ła d y , i ć w i

c z e n ia n a w y ż s z y c h u c z e ln ia c h p o d ję te b ę d ą  

w  c a ły m  k ra ju  w  d n iu  2  p a ź d z ie rn ik a .

W z w ią z k u z c z ę ś c io w y m p rz y z n a n ie m  

p ra w  W o ln e j W s z e c h n ic y w  W a rs z a w ie , u s ta 

lo n o , iż  s tu d e n c i w o ln i i rz e c z y w is to ś c ie  p rz y 

ję c i n a  tę  u c z e ln ię w  o k re s ie  o d  1 9 3 2 -1 9 3 3  d o  

d n ia 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 6 ro k u , n a p o d s ta w ie  

d a w n ie j o b o w ią z u ją c y c h p rz e p isó w  z a c h o w u 

ją  p e łn e  p ra w a  s łu c h a c z ó w  d o  ro k u  a k a d e m ic 

k ie g o  1 9 4 0 - 1 9 4 1 .

W y d a n e z o s ta ły z a rz ą d z e n ia re g u lu ją c e  

u s tró j o g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  s z k o ln ic tw a ś re d n ie  

g o  g im n a z jó w  i l ic e ó w . C z a s trw a n ia  n a u k i w  

g im n a z ja c h p rz e w id z ia n y je s t n a o k re s la t  

4 -c h , p rz y  c z y m  p o  u k o ń c z e n iu  4 -g o  ro k u  s tu 

d ió w  a b s o lw e n c i o trz y m y w a ć b ę d ą z a ś w ia d 

c z e n ia .

W  l ic e a c h , g d z ie c z y n n e b ę d ą ró ż n e o d 

d z ia ły , ja k  h u m a n is ty c z n y , m a te m a ty c z n o -p rz y  

ro d n ic z y  i tp . n a u k a  trw a ć  b ę d z ie 2 la ta , p rz y  

c z y m  p o u k o ń c z e n iu s tu d ió w  trz e b a b ę d z ie  

z d a w a ć  e g z a m in  k o ń c o w y  p rz e d  s p e c ja ln ą  k o 

m is ją . N a  e g z a m in  te n  z ło ż ą  s ię : ła c in a , h is to 

r ia  n o w o ż y tn a  i m a te m a ty k a . J e d n o c z e ś n ie i o z  

p o rz ą d z e n ia u s ta la ją re g u la m in k ie ro w n ic tw  

g im n a z jó w  i l ic e ó w , k tó re s k ła d a ć s ię b ę d ą z  

ra d  p e d a g o g ic z n y c h .

W  n o w y m  ro k u  s z k o ln y m  z w ró c o n a  b ę d z ie  

s z c z e g ó ln a u w a g a n a b a d a n ie z d ro w ia u c z 

n ió w  d la  z a p o b ie ż e n ia ró ż n y m  e p id e m io m .

O g ło s z o n ą  z o s ta ła  o b s z e rn a  l is ta  s z k ó ł p ry  

w a tn y c h , k tó re o trz y m a ły p ra w a s z k ó ł p a ń 

s tw o w y c h . W  W a rs z a w ie  l is ta  ta  o b e jm u je  s to  

k ilk a n a ś c ie s z k ó ł.

•  Po trzech m iesiącach zalegania w  abo 

nam encie skreślen ie z ew idencji abonentów  ra  

diow ych. Z a le g a n ie w  o p ła ta c h ra d io fo n ic z 

n y c h  p o n a d  3 m ie s ią c e  u p ra w n ia  d o  c o fn ię c ia  

k a r ty  re je s tra c y jn e j i s k re ś le n ia z e w id e n c ji  

a b o n e n tó w  ra d io w y c h .

P ra w o to p rz y s łu g u je M in is tro w i P o c z t i  

T e le g ra fó w  n a  z a sa d z ie a r ty k u łu  8 -g o  U s ta w y  

o  P o c z c ie , T e le g ra f ie  i T e le fo n ie , p o n ie w a ż  z a 

le g a n ie w  o p ła ta c h  je s t n ie d o trz y m a n ie m  w a 

ru n k ó w  k o n c e s ji , c z y li z e z w o le n ia ra d io fo n i

c z n e g o

U n ie ru c h o m ie n ie ra d io u rz ą d z e n ia p o le g a  

n a u z ie m n ie n iu a n te n y n a z e w n ą trz lo k a lu ,  

o ra z w y ję c iu la m p lu b d e te k to ra k ry s z ta ło 

w e g o z ra d io o d b io rn ik a i d o łą c z e n ie g o d o  

p rz e w o d ó w  a n te n y .

N ie s to s o w a n ie  s ię d o  p o w y ż s z e g o  o b o w ią z  

k u  p o  c o fn ię c iu  k a r ty  re je s tra c y jn e j , p o w o d u 

je  o d p o w ie d z ia ln o ść z a r ty k u łu  2 9 w s p o m n ia 

n e j U s ta w y .

żo hałasu na ulicy Pierackiego i blisk im ryn 
ku, nie zjaw ił się żaden stróż bespleczeństw a  

publicznego, by zapobiegł w ybrykom pijanej 

m łodzieży. B yłoby jednakow oż pożądane, że
by w  późnych godzinach sobotniego ..w eeken 
du", gdy „radość życia" zw łaszcza w  obecnych  

pięknych w ieczorach doznaje z różnych po 
w odów gw ałtow nego zasilen ia. patrolow ał 

funkcjonariusz P. P. conajm niej w centrum  

m iasta, na rynku, skąd łatw iej będzie kontro
low ać ew entualne w ypadki zakłócenia spokoju  

w ieczornego i nocnego, niestety dosyć czę

stych w obecnej porze roku.

•  N iepotrzebny alarm straży pożarnej, 

spow odow any nicoględnością roln ika. W  p o 

n ie d z ia łe k  o k o ło g o d z 2 1 -s z e j ro z le g ł s ię ry k  

s y re n y , s w o łu ją c e j s tra ż p o ż a rn ą d o o g n ia , 

k tó ry  rz e k o m o  w y b u c h ł n a  g o s p o d a rs tw ie ro l

n ik a Pszczółkow skiego n a w y b u d o w a n iu p o d  

N ie lu b .

G d y s tra ż p o ż a rn a s ta n ę ła z m o to p o m p ą  

n a m ie js c u  d o ro s ły  s y n  g o s p o d a rz a p rz y w ita ł  

s tra ż a k ó w  iro n ic z n ą  u w a g ą , ż e n ie p o trz e b n ie  

s ię  ta k  s p ie s z y li , b y  p o d ą ż y ć  d o  p o ż a ru .. . c h w a  

s tó w  z e b ra n y c h  n a  p o lu  i n a s tę p n ie  u m y ś ln ie  

p o d p a lo n y c h .

O czyw iście o tym , żeby zaw iadom ić w e

dług przepisów ustaw ow ych zarząd gm inny o  

zam ierzonym spalen iu chw astów , i to o tak  

późnej godzin ie, nie pom yślano.
N iepotrzebnie fatygow ano O chotniczą  

Straż Pożarną, pełn iącą sw oje ciężkie i od 
pow iedzialną służbę bezpieczeństw a, niepo 

trzebnie też narażono na szw ank drogocenny  

m ateriał m otopom py zdążającej do pożaru po  

m arnej drodze a ostatn io na przełaj przez pole.
Pow ażna kara adm inistracyjna grozi nie- 

oględnem u gospodarzow i na przestrogę w szy 

stk im , którzy lekcew ażąc sobie przepisy usta 

w ow e spow odują fałszyw e alarm y Straży Po 

żarnej.

•  Inspekcja ruchu kołow ego. W icestaro- 

sta p. O rda p rz e p ro w a d z ił w  ty c h  d n ia c h  o s o 

b iś c ie in s p e k c ję ru c h u k o ło w e g o n a d ro g a c h  

p o w ia tu .

P o n ie w a ż z d a rz a ją s ię je sz c z e z a w s z e l i

c z n e  w y p a d k i p rz e k ro c z e n ia  p rz e p isó w  o  ru c h u  

k o ło w y m  n a d ro g a c h p u b lic z n y c h , s p o w o d o 

w a n e p rz e z n ie d b a ły c h k ie ro w c ó w p o ja 

z d ó w i ro w e rz y s tó w w y s ta w ia ją c y c h n a  

s z w a n k  ż y c ie w ła s n e i o b c e , o rg a n y  w y k o n a 

w c z e b e z p ie c z e ń s tw a p u b lic z n e g o o trz y m a ły  

n a k a z  b e z w z g lę d n e g o p o d a n it d o u k a ra n ia  

w s z y s tk ic h  w in n y c h  u c h y b ie ń  te g o  ro d z a ju .

O s ta tn io w y d a n o p rz e s z ło 3 0 m a n d a tó w  

k a rn y c h  n a ty c h  „ b łę d n y c h  ry c e rz y " n a s z y c h  

s z ó s . K to  z a te m  c h c e s ię u c h ro n ić  o d n ie b e z 

p ie c z e ń s tw a g ro ż ą c e g o ż y c iu i n ie ś c ią g a ć n a  

s ie b ie d o tk liw ą  k a rę  n ie c h  s z a n u je b e z w z g lę 

d n ie  p rz e p is y  d ro g o w e !

•  T ow . G im n. „SO K O Ł" O kręg IV  T oruń  

u rz ą d z a w  n ie d z ie lę , d n ia 6 s ie rp n ia w  W ą 

b rz e ź n ie n a  b o isk u  P W  i W F  i je z io rz e z a m 

k o w y m  O kręgow e Z aw ody lekkoatletyczne i 

pływ ackie d la d ru h e n  i d ru h ó w .

W  m y ś l te rm in a rz a  N a c z e ln ic tw a  IV  O k rę  

g u o d b ę d ą s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 6 s ie rp n ia  

1 9 3 9 ro k u  n a b o is k u m ie js k im  w  W ą b rz e ź n ie  

z a w o d y  le k k o a tle ty c z n e  o ra z n a je z io rz e w ą 

b rz e s k im  z a w o d y  p ły w a c k ie  d ru h e n  i d ru h ó w .

PR O G R A M  Z A W O D Ó W .

O godzin ie 6.55 przyjazd zaw odników  

O godzinie 7.00 w ysłuchanie M szy św . 

O godzin ie 8.00 śn iadanie.

O godzin ie 9.15 zaw ody pływ ackie

O godzin ie 12.15 przerw a obiadow a.

O godzin ie 15,15 zaw ody lekkoatletyczne.

K onkurencje pływ ackie

D la druhen: 5 0 i 1 0 0 m  d o w o ln e , 5 0 , 1 0 0 i 

2 0 0 m  k la s y c z n e .

D la druhów : 5 0 , 1 0 0 , 2 0 0  i 4 0 0  m  d o w o ln e ,  

5 0 , 1 0 0 , 2 0 0 i 4 0 0 m  k la s y c z n e .

S z ta fe ty  5 X 5 0  i 3 X 1 0 0  m  z m ie n n a .

K onkurencje lekkoatletyczne

D la druhen: b ie g i: 8 0 , 1 0 0 i 2 0 0 m ; s k o k i:  

w  d a l, z  m ie js c a  i ro z b ie g u  o ra z  w z w y ż ; rz u ty :  

k u lą , d y s k ie m  i p iłk ą ; s z ta fe ty 4 X 7 5 m .

D la druhów : b ie g i: 1 0 0 , 2 0 0 , 4 0 0  i 3 0 0 0 m ;  

rz u ty : k u lą , d y s k ie m  i g ra n a te m ; s k o k i: w  d a l  

i w z w y ż , tró jsk o k  i ty c z k a ; s z ta fe ta 4 X 1 0 0  m .

C Z O Ł E M

(— ) J. R ogoziński, naczeln ik O kr. IV .

•  U staw a o popieraniu m elioracyj w od 

nych. W  d n iu  2 4  l ip c a u k a z a ła  s ię  w  D z ie n n i

k u  U s ta w  z 1 3 l ip c a o p o p ie ra n iu  m e lio ra c y j  

w o d n y c h  d la  p o trz e b  ro ln ic tw a .

U s ta w a  o k re ś la  w  ja k ic h  p rz y p a d k a c h  p a ń  

s tw o  m o ż e u d z ie la ć p o m o c y  n a w y k o n y w a n ie  

p ra c , a m ia n o w ic ie :

1 )  d la  o c h ro n y  g ru n tó w  p rz e d  z a le w e m ;

2 )  p rz e d z ry w a n ie m  b rz e g ó w ,

3 )  n a z a k ła d a n ie z b io rn ik ó w  w o d y  d o  c e ló w  

m e lio ra c y jn y c h ;

4 )  m e lio ra c ję g ru n tó w  p rz e z o d w o d n ie n ie i 

n a w o d n ie n ie ;

J e d n ą  z  ty c h  u c z e ln i je s t W y ż s z e  K a to lic 

k ie S tu d iu m  S p o łe c z n e , p o s ia d a ją c e p ra w a  

s z k ó ł w y ż sz y c h .

B liż sz e  in fo rm a c je  o  n im  p o d a je  p ro sp e k t,  

k tó ry w y s y ła S e k re ta r ia t W y ż s z e g o K a to lic 

k ie g o  S tu d iu m  S p o łe c z n e g o  w  P o z n a n iu , P o d 

g ó rn a 1 2 b  z a n a d e s ła n ie m  1 z ł.

•  Szkoły przysposobienia kupieckiego  

służby m łodych O Z N . O k rę g  P o m o rs k i S łu ż b y  

M ło d y c h  O . Z . N . u z y s k a ł z k u ra to r iu m  o k rę 

g u  s z k o ln e g o p o m o rs k ie g o  z e z w o le n ie n a o t

w a rc ie 8 s z k ó ł p rz y sp o s o b ie n ia k u p ie c k ie g o  I  

s to p n ia i w  ro k u  s z k o ln y m  1 9 3 9 - 1 9 4 0 o rg a 

n iz u je w  G ru d z ią d z u , B ro d n ic y n . D ., G d y n i, 

T c z e w ie , C h o jn ic a c h , In o w ro c ła w iu , C h e łm ż y  

i K o ś c ie ż y n ie  —  P ry w a tn e  K o e d u k a c y jn e  S z k o  

ły P rz y sp o s o b ie n ia K u p ie c k ie g o .

S z k o ły te  p rz y g o to w y w a ć  b ę d ą  p ra c o w n i

k ó w  d la h a n d lu d e ta lic z n e g o z e s z c z e g ó ln y m  

u w z g lę d n ie n ie m w a ru n k ó w re g io n a ln y c h , 

p rz y  c z y m  z a d a n ie m  ic h  je s t d a n ie m ło d z ie ż y  

n a jp o trz e b n ie jsz y c h  w ia d o m o ś c i, w p ro w a d z a 

ją c ją  w  z a w ó d  k u p ie c k i.

D o s z k ó ł ty c h  p rz y jm o w a n a b ę d z ie m ło 

d z ie ż w y z n a n ia  c h rz e ś c ija ń sk ie g o  i n a ro d o w o 

ś c i p o lsk ie j n a p o d s ta w ie ś w ia d e c tw a u k o ń 

c z e n ia  s z k o ły  p o w s z e c h n e j b e z  w z g lę d u  n a  je j  

s to p ie ń o rg a n iz a c y jn y , lu b te ż in n y c h ś w ia 

d e c tw , u z n a n y c h  p rz e z  w ła d z e  s z k o ln e  z a  ró w 

n o rz ę d n e .

•  Z m iana rozporządzenia o odstępow aniu  

zw ierząt pociągow ych i pojazdów m echanicz

nych dla obrony państw a. W  D z ie n n ik u  U s ta w  

n r  6 7 z  d n . 3 1  l ip c a 1 9 3 9  ro k u  o g ło sz o n y  z o s ta ł  

d e k re t P re z y d e n ta R . P . w  s p ra w ie z m ia n y  

ro z p o rz ą d z e n ia  o  o d s tę p o w a n iu  z w ie rz ą t p o c ią  

g o w y c h , w o z ó w , p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h i  

ro w e ró w  d la  c e ló w  o b ro n y  P a ń s tw a .

N o w e la s ta n o w i, ż e  o b o w ią z e k  o d s tę p o w a 

n ia w  c z a s ie w o jn y  i m o b iliz a c ji trw a p rz e z  

c a ły  c z a s is tn ie n ia ty c h  s ta n ó w , n a to m ia s t w  

ra z ie w p ro w a d z e n ia o b o w ią z k u w  w y p a d k u ,  

g d y w y m a g a te g o in te re s o b ro n y P a ń s tw a ,  

trw a  o n  d o  c z a s u  u c h y le n ia  g o  p rz e z ra d ę  m i  

n is tró w . D o ty c h c z a s o w y  p rz e p is w  te j d z ie d z i

n ie  b y ł n ie śc is ły .

D o n a jis to tn ie js z y c h z m ia n , w p ro w a d z o 

n y c h p rz e z n o w e lę , w  p o ró w n a n iu  z d o ty c h 

c z a s o w y m  s ta n e m  je s t u p o w a ż n ie n ie  ra d y  m i

n is tró w  d o w p ro w a d z e n ia w  c z a s ie , g d y  te g o  

w y m a g a in te re s o b ro n y  P a ń s tw a , z a k a z u  w y 

w o z u  p o z a  g ra n ic e  P a ń s tw a z w ie rz ą t p o c ią g o 

w y c h , w o z ó w , p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h i ro 

w e ró w .

In n e  z m ia n y , w p ro w a d z o n e  w  o m a w ia n y m  

ro z p o rz ą d z e n iu , n ie s ą n a tu ry z a s a d n ic z e j , 

le c z  m u s ia ły  b y ć  p o c z y n io n e  ja k o  k o n s e k w e n 

c ja o m ó w io n y c h z m ia n .

•  Studium  adm inistracji obrony Państw a. 

P o ls k i In s ty tu t P ra w a A o m in is tra c y jn e g o n a  

s k u te k  k o n fe re n c ji p o ro z u m ie w a w c z e j z  p rz e d 

s ta w ic ie la m i s z e re g u Z rz e s z e ń u rz ę d n ic z y c h  

p o s ta n o w ił, p o c z ą w s z y o d  je s ie n i b r ., u ru c h o 

m ić k u rs y  p o d  n a z w ą  „ S tu d iu m  a d m in is tra c ji  

o b ro n y p a ń s tw a " , p rz e z n a c z o n e d la u rz ę d n i

k ó w  rz ą d o w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h , a o b e jm u 

ją c e  w y k ła d y  o  z n a c z e n iu  s p ra w  o b ro n y  p a ń 

s tw a , p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k u w o jsk o w y m ,  

ś w ia d c z e n ia c h o s o b is ty c h  i rz e c z o w y c h , s to 

s u n k u ro ln ic tw a , p rz e m y s łu , h a n d lu , rz e m io 

s ła i b a n k o w o ś c i d o s p ra w  o b ro n y p a ń s tw a  

a p ro w iz a c ji lu d n o śc i n a  w y p a d e k  w o jn y , o p ie  

c e  n a d  in w a lid a m i i td .

W  c ią g u  ro k u  o d b y w a ć  s ię b ę d ą d w a  k u r 

s y , je d e n o d p a ź d iz e rn ik a d o s ty c z n ia d ru g i  

o d  lu te g o  d o  m a ja ; w y k ła d y  o d b y w a ć s ię  b ę 

d ą ra z  n a  ty d z ie ń  o k o ło trz e c h  g o d z in , o p ła ta  

z a  c a ły  k u rs  n ie  p rz e n ie s ie  5 -c iu  z ł. U rz ę d n ic y  

rz ą d o w i i s a m o rz ą d o w i z a m ie sz k a li n a  te re n ie  

m . W a rs z a w y , w z g lę d n ie w  n a jb liż s z e j o k o li

c y z m o ż liw o śc ią d o je ż d ż a n ia n a w y k ła d y  w  

W a rs z a w ie , m o g ą  ju ż  o b e c n ie  z g ła sz a ć  s w ó j u -  

d z ia ł w  p rz y s z ły c h k u rs a c h  w  je d n y m  z n a 

s tę p u ją c y c h z w ią z k ó w  u rz ę d n ic z y c h (w  b iu 

ra c h  z a rz ą d ó w  g łó w n y c h ) : Z w ią z e k  P ra c o w n i 

k ó w  s k a rb o w y c h , u l. B o d u e n a  3 , Z w ią z e k  P ra  

c o w n ik ó w  M ie jsk ic h  u l. P o d w a le  1 0 , S to w a rz y  

s z e n ie U rz ę d n ik ó w P a ń s tw o w y c h u l. P rz y -  

s k o k  4 i Z w ią z e k  P ra c o w n ik ó w  P o c z ty , T e le 

g ra fu  i T e le fo n u  u l. B e d n a rsk a  2 5 .

• Spraw a  zaw odow ego przygotow ania pra  

cow ników  społecznych. Z a p a try w a n ie , ż e  p ra 

c a s p o łe c z n a w y m a g a s p e c ja ln e g o p rz y g o to 

w a n ia , u trw a la s ię ju ż  w  ś w ia d o m o ś c i o g ó łu . 

W ła d z e , in s ty tu c je  i o rg a n iz a c je  o  c h a ra k te rz e  

s p o łe c z n y m  d o c h o d z ą c o ra z  w y ra ź n ie j d o  p rz e  

k o n a n ia , ż e  o  i le  c h o d z i s z c z e g ó ln ie  o  p ra c o w 

n ik ó w  z w y ż s z y m i k w a lif ik a c ja m i, n ie w y 

s ta rc z a ją o g ó ln e s tu d ia u n iw e rs y te c k ie a p o -  

w s ta je p o trz e b a s tu d ió w  o ś c iś le s p o łe c z n y m  

c h a ra k te rz e . T a k ic h  je d n a k  n a le ż y c ie  p rz y g o 

to w a n y c h k a n d y d a tó w  je s t n ie w ie lu , b o is t 

n ie ją c e  w  P o lsc e  d w ie  u c z e ln ie  s p o łe c z n e  z b y t  

m a ło  m a ją  a b s o lw e n tó w .

K O W A L EW O

—  G rad zniszczył plantacje tytoniow e. 

G ra d  ja k i s p a d ł o s ta tn io  w  o k o lic y  K o w a le w a ,  

z n isz c z a ł p ra w ie  d o s z c z ę tn ie  p la n ta c je  m a c h o r  

k i 3 ro ln ik ó w  w  K o w a le w ie , R y ń s k u  i O rz e -  

c h ó w k u  S tra ty  s ą  b a rd z o  d u ż e .

mi a mmi
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W ram ach 700-lecia m iasta G olu-|tow \ orkiestry w łocław skiego pułku  

bia, odbędzie się w tym  m ieście, w  nie-

Kto się spóźnił Zjazd śpiewaczy w Golubiu 
n zapisaniem  „G łosu Pom orza"—  
za m iesiąc sierpień , m oże go je 
szcze teraz zapisać.

Przedpłatę przyjm ują: listono 
sze, urzędy pocztow e i adiniu i- . -
stracja „G łosu Pom orza". k-piew aczego pod protektoratem w oje-

I w ody pom orskiego p. m m . W  ladyslaw a
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll R aezk^ a  m

« Z SR ER N EGO EKR A N U. D ziś w  środę G odzina 8,50 gcnncralna próba  
po raz ostatni o godzinie 17.00 i 20.45 epokow y ''sSZ5 ;it 1( 1 ( ' ]1CiS21jn '
... . । G odzina 10,1? pocnod do kościoła,
lllm  pt.  Z -l 1 • G 1 • ' J. 1

G odzina 10,30 N abożeństw o w ko-
„B ITW A N A D M A R NĄ *' | pai.afialny  m  w  G olubiu. Podczas

który cieszy się niebyw ałym  zainteresow aniem M SZy św . śpiew a chór Św . „C ecylii" 
publiczności naszego m iasta przez cały czas  

w yśw ietlania go.

W  czw artek i piątek o godzinie 20,45 uka- ____

że się na ekranie fascynujący film , którego m ęskie a) „G audę M ater Polonia" b) 
treść zaczerpnięta  z praw dziwego życia dzisiej

szego. W ycinek z burzliw ych dziejów  króla no 

w ojorskich gangsterów , który usiłuje być u- 

czciw ym —  lecz bez skutku.

Połączenie sensacyj, napięcia dram atycz 

nego i żyw iołow ego hum oru!

W roli głów nej genialny aktor ED W A R D  

G . R O B IN SON .

G odzina 12,00 O tw arcie Zjazdu na  
R ynku. Połączone chóry śpiew ają —

„O d m orza z Pom orza, m y polski lud", 
m ieszane „Polonez K rupińskiego" z

H ull

l’o rozm ow ie H ull ośw iadczył, że roz-

G IE Ł D A Z B O Ż O W A
Płacono złotych za 100 kg.

Ziem iopłody
B ydgoszcz

29 7. 1939

Poznań

29 7 1939

Żyto
13,50-13,75 13 00— 13.2u

Pszenic*
21,00-21,50 19,50— 20,00

Jęczm ień
18,2 '>-18,75 17,00-18,00

Jęczm ień jednolity
15,00-16,00

Jęczm ień zbiorow y

O w ies
18 50 -19,00 •__

M ąka żyt. I U 65%
23,75-24.25 23,00 -23,75

M ąka psz. I U 30%
42,00— 43,00 40,00-42,

M ąka psz. I U 50% 40,00-41.00 37,25-39,25
M ąka p*z. I A 65%

37,50 -38,50 34,50 -37,00
O tręby jeczm . 19,75-11,50 10,00-11,00
O tręby żytnie

11,00-12,00 9,75— 10,50
O tręby pszenne 11,50-12,50
G orczyca _ 55,00— 58,00
Siem ie lniane

M ak niebieski

W yka ozim a 23,00— 24.00 —
R zepak jary _
Łubin niebieski 12 00-12,50 13,75-14,25
Lubin żółty 13,25— 13,75 15,50— 16,00
R zepak ozim y 41,00-42,00 53,50— 54,50
G roch polny _ —

G roch V ictoria —

G roch Folgera —

W IED EŃ .
□  (,,Lejkarze“ ....) W  rocznicę śm ier 

ci kanclerza D olfussa, zam ordow anego  
przez hitlerow ca Pianette, tłum y lud 
ności złożyły hold u grobu przedostat
niego kanclerza A ustrii. W ładze hitle
row skie um ieściły za grobem  szereg au  
tom atycznych aparatów fotograficz
nych, które uw ieczniały na taśm ie  
w szystkich tych, którzy ośm ielili się“  
uczcić pam ięć zm arłego.

Praw dziw i m iłośnicy  
graficznych.

G odz. 15,00 —  15.50 Przerw a obia 
dow a —  zw iedzanie m iasta.

G odz. 15.50 K onkurs chórów ’ na  
dziedzińcu zam ków  ym .

G odz. 20,00 O głoszenie w yniku  
konkursu i zakończenie zjazdu na dzie

G odz. 20,50 Zabaw y taneczne na  
trzech salach: D om u M iejskim , flotelu  
p. K lim ka i H otelu p. 1 rzcińskiej.

N iektóre części program u transm i
tow ać będzie Polskie R adio.

Zarząd O kręgu Pom . Zw iązku  
śpiewaczego zaprasza na zjazd w szyst
kich sy m patyków pieśni polskiej, a  
szczególnie z pow iatu w ąbrzeskiego.

Kupiectwo pomorskie
na Zaolzis

Zw iązek Tow arzystw K upieckich  
na Po  m orzu urządza w dniach od 11 
do 16 sierpnia 1959 roku w ycieczkę  
raidow ą na Zaolzie pod hasłem „K u 
piectw o Pom orskie na Zaolzie" w g na 
stępującej trasy: G rudziądz, Toruń. K a  
tow ice, /ł ychy, O rłow a. C ieszyn, K ra
ków  i. W ieliczka. W  tych m iejscach bę
dą postoje połączone z zw iedzaniem  za
bytków .

C ena przejazdu w  obie strony w y  
nosi 21,80 łącznic z kosztam i zw iedze
nia K rakow a i K atow ic z przew odni
kiem .

Z C ieszyna w yruszy w ycieczka 
autokaram i najpiękniejszą trasą Śląska  
i Zaolzia do U stronia, W isły, W isły —  
G łębow ic, 
ny Jabłonkow a, 
c--- -------------------
w yniesie dodatkow o 8,50 zł.

N oclegi obow iązkow e w bardzo

w ygodnych w agonach turystycznych  
podlegają dodatkow ej opłacie 1 zi na  

noc.
Zgłoszenia przyjm ują P. B . 1 . 

.,O R B IS" w ’ G rudziądzu, B ydgoszczy, 
ioruniu, G dyni, W łocław ku i Inow ro
cław iu oraz korespondenci „O rbisu w  
Iczew ic, C hojnicach, C hełm ży i C heł

m nie.
W yjazd w ycieczki nastąpi dnia 11  

sierpnia z G rudziądza około godziny  
20,00. U czestnicy dojeżdżający do sta
cji G rudziądz i do stacji lotruń korzy  
stają z 50 proc, zniżki na podstaw ie  
karty kontrolnej, przedłożonej przy  
w ykupnie biletu.

Z uw agi na to , że jest to pierw sza

tw orzyła po w ypow iedzeniu um ow y  
japońsko - am erykańskiej.

PR A G A . N iem ieckie biuro infor- 
m acyjne donosi, że w  ostatnich dniach  
niem ieckie sądy w ojenne w C zechach  
i na M oraw ach  rozpatryw ały  szereg w y  
padków lżenia i w yszydzania narodu  
niem ieckiego przez C zechów . W inni 
skazani zostali, za lżenie N iem iec na  
karę w ięzienia do 5, 4 i 6 m iesięcy.

LO N D Y N . „Sunday Tim es" infor
m uje, że w bieżącym tygodniu rozpo- 
czną się m anew ry niem ieckie.

środę i czw Tartek odbędą się w  
N iem czech północno  - w schodnich m a
new ry lotnicze. O bszary ćw uczćbne  
zam knięte będą dla przelotu sam olo 
tów  cyw ilnych.

A kredyiow ani w B erlinie attaches 
lotniczy nie otrzym ali zaproszenia.

N astępnie oddziały zm otoryzow a 
ne odbędą m anew ry w Sudetach  i pro 
tektoracie czesko - m orawskim .

C zęść rezerw istów otrzym ała roz
kaz staw ienia się z początkiem sierp 
nia do sw ych oddziałów *.

:, (Zam ek Prezydenta), Isteb-1  w ycieczka kupiectw a pom orskiego do  
11V jauionkuw a, Trzyńca. K oszt tej w y odzyskanych ziem  Zaolzia, spodziew a- 
cieczki w raz ze zw iedzeniem  W ieliczki ny jest liczny udział zorganizow anego  

kupiectw a.

Z ostatniej chwili

ŁÓ D Ź. W  poniedziałek baw ił w  
Lodzi, podejm ow any przez grono prze  
m ysłow ców , lord B arnby, jeden z w y 
bitnych  członków  Izby Lordów *. W  po 
łow ic m arca  w ystąpił on w * parlam encie 
angielskim z obszernym przem ów ie 
niem , pośw ięconym Polsce, w skazując  
na konieczność daleko idącej koopera
cji politycznej i gospodarczej brytyjsko  
polskiej. W  czw artek lord B arnby po 
dejm ow any będzie przez Izbę Polsko-  
B rytyjską w  W arszaw ie. 

— —

TO K IO . A gencja D om ci donosi, 
że m inisterstw o opieki społecznej 
przedłoży na następnej sesji parlam en  
tu projekt ustaw y o przym usow ej sle-

zdjęć foto- rylizacji obciążonych  dziedziczni^ prze  
stępców .

K U PU JĘ
każdą ilość

i płacę za suchy do  
3,00 zł za kg.

Chemiczna Fabryka „DONfiTOL"
W łaśc. K . W ietrzyński 

Wabtzeżm-Pcmorze

K ino  

dźw iękow e

Słońce"

TO K IO . Po odroczeniu posiedzeń  
plenarnej konferencji angielsko - ja 
pońskiej w  godzinach popołudniow ych  
obradow ały dw a podkom itety dla  
spraw  gospodarczych  i politycznych.

W g oficjalnego kom unikatu obie

B ER LIN . W edle inform acyj nad 
chodzących tu ze Śląska O polskiego, 
groźna katastrofa pow odziow a nie no 
tow ana tam w takich rozm iarach od  
10 lat, trw a nadal. A czkolwiek z po 
szczególnych  punktów  obserwacyjnych  
w pow . raciborskim donoszą, że stan  
w ody  na O drze opada, szerokie połacie 
kraju śląskiego są nadal zalane. W oda  
sięga w szędzie 'w ysokości 2 m etrów .

Straty m aterialne, w yrządzone  
przez pow ódź, są olbrzym ie. W  sam ym  

' tylko pow iecie raciborskim , gdzie zni
szczone zostały 'w szystkie zbiory, stra
ty oszacow ane są na 4 m iliony m arek  
niem ieckich. N a m iejsca katastrofy u- 
dają się kom isje rządow e, celem  stw ier  
dzenia strat i ustalenia rozm iarów  po 
m ocy państw ow ej.

W oda zagraża tym czasem innym  
m iejscow ościom w pow iecie opolskim . 
W  sam ym  tylko O polu w oda zalała ISO  
dom ów . D otychczas w iadom o o 5 ofia  
rach w śród ludzi.

B ER LIN . K anclerz H itler defini
tyw nie postanow ił w ziąć udział w  ob 
chodzie 25-tej rocznicy  bitwy pod Tae- 

podkom isje zdołały przedyskutow ać nenbergiem . D o Prus W schodnich H it-  
najw ażniejsze problem y dotyczące u-U er m a się udać na pokładzie okrętu  
trzym ania pokoju i ładu w  Tientsinie.

—  ® —

B ER LIN . Jak inform uje prasa nie
m iecka ukazało się now e rozporządze
nie w ładz niem ieckich, ograniczające  
ilość rodzajów  kiełbas.

Zarządzenie to m otyw ow ane jest . . .
m om entam i gospodarczym i. Ludności buchu w ojny oraz dzień 27 sierpnia ja  
niem ieckiej tłum aczy się, iż w następ- , ko rocznicy bitw y pod Tanncnbergiem  
stw ie tego zarządzenia zostanie podw y , obchodzone były jako św ięto arm ii nie  
ższona jakość w yrabianych kiełbas. im ieckiej.

w ojennego. A rm ia niem iecka m a do 
stać urlopy w  dniu 2 sierpnia tj. w  rocz  
nicę w ybuchu  w ojny i w  dniu 27 sierp  
nia tj. w rocznice bitw y pod Tannen- 
bergiem .

K anclerz H itler zarządził, aby w  
dzień  2 sierpnia, jako 25-tą rocznicę w y

D Z IE L N A E K SPE D IE N T K A

Z E N N  I C  Ał U C  

mogą się zgłosić. 

Zgłoszenia  

P. A . 

skład bław atów i tow arów krótkich  

-------- W ąbrzeźno, Rynek Nr 3 --- --------

z życiorysem przyjm uje

2 pokoiow e słoneczne, od  
ulicy z kuchnią i uboczne  
ubikacje zaraz do w ynajęcia  

C hełm ińska 14

Przy  błąkał
się pies  w ilk ciem ny- O de
brać za zw rotem kosz ów

F. Sław iński 
ul. G órna 11

D ziś w środę 2.V III 39 r. po raz ostatn i o godz. 5 i 8.45 film pt.

g S T W S3 S3
w strząsający dram at oj ow i m atek całych rodzin, to film bohaterów . 

W  czw artek  i piątek  8.45  praw dziw e dzieje arystokracji podziem i pt 

/l/w  B r«*óc  o  n
B urzliw e dzieje, byłego króla now ojorskich podziem i... W roli gł. 
E dw ard G . R obinson, C o środę K O N C ER T — D A ’ C 1\G

to

O głoszenia
um ieszczane

w G łosie  
Pom orza

prz  ynoszą

pożądany
skutek

B O  JE D N O  JE J SŁ O W O

MiUOHÓW DOSIĘSA!

G D Y PR ZE Z O R N Y K U PIE C  

C H O C  R A Z  SIĘ  O G Ł O SI

T O PO C A Ł Y M ŚW IEC IE  

SW E IM IĘ  R O Z N O SL

PRASĄ TO MTECA

A B O N A M E N T M IE SIĘ C Z N Y W Y N O SI:

W  ekspedycji lub agenturach m iesięcznie 80 groszy  
z odnoszeniem przez poc- } lub posłańca 95 groszy  
„G łos Pom orza ’* w ychodzi poniedz., środy i piątki. " 
W w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu | 
przedsiębiorstw a, złożeniu pracy, przerw aniu kom uni
kacji, abonent nie m a praw a żądać pozaterm inow ych  

dostarczeń gazety lun zw rotu cC ny abonam entu.

W ydaw ca B . Szczuka —  Zakłady G raficzne W ąbrzeźno  
R edaktor odpow iedzialny: A leksander Ledw ochow ski, 

W ąbrzeźno —  ul. B r. Pierackiego lla.
R edakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiew icza 1.

R edaktor przyjm uje od 10— 12. — N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zw raca.

Tel. 80. • PK O . N r 04.252. • Przekaz rezrachunk. 1.

C E N Y O G Ł O SZ E Ń :

W iersz m ilim etrow y (na stronie 7-lam ow ej) .t  . 10 gr 
na stronie 4-łam ow ej (w tekście)............... ...  . 30 gr
na stronie pierw szej.....................  50  gr
Przy pow tarzaniu ogłoszeń —  odpow iedni rabat.
D la spraw  spornych jest w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. 
Za term inow y druk adm inistracja nie odpow iada. 
Za zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki

Książnica Kopemikańska

w Toruniu


